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«•ep©|®&=) O „dodatek“ do Szwajcarzy do Rosjan,
tywny w  4 częściach. telegramu Miljukowa

i  a  i ,  1 1 1 1

Wielkie rozruchy W Rumunji.
MALMÖ 24.3 (td wł.) Po

zyłączeniu  s rę O d e s y  d o  re- 
njroluejl w y b u c h ły  ró w n ież  w ie l• 
s ie  ro z ru c h y  w śró d  w o jska  r o ­
li yjsklego s to ją c e g o  w  M ołdaw ji. 

Mędsy in n y m i powodem k h  był 
ty d o w ó z  iy s ra o ś c i  z  Rosji*, 

i3 V ro z ru c h a ch  w zię ło  udział ko 
d 4 0 ,0 0 0  lu d z i  P rz y sz ło  do 
rw aw ych s ta rć  nfądzy o ficeram i

i żołnierzami armji generała Hur* 
ko. Dużą iiość oficerów żołnie­
rze zamordowali.

Także znaczka cząść miejsco­
wej ludności ruauńskiej brsh u- 
dział w rozruchach i prćb Dwsłi 
plądrować sklepy. Przyszło do 
ostrych walk między częścią 
wojsk rosyjskich, a ludnością iu- 
mtrnską.

BERLIN 24 3 (tal. wł.) Jak  dsnoszą 
do różnych pism z rzekom o dobrze 
poififormowaaych stron, urzędowo 
ogłoszony „dodatak* do deklaracji 
MJukowa w sprawia kontynuowania 
wejny, spowodowany został tylko 
przez w yreźiia silny nacisk ze stro ­
ny koalicji.

Zachwiane stanowisko
Miłakowa.

WIEDEŃ, 24 3 (id , wł.) 
„Dar Abend" donosi: stanowisko 
Milukowa z powodu opozycji 
psrtji robotniczej stało się nie- 
moi li wem do utrzymania, mimo 
że poczynił on robet likom znacz 
ne koncesje,

BERNO, 24 3 (BK). Frakcja so ­
cjalno demokratyczna Rady Narodo­
wej wysiała do socjalistycznej frakcji 
Dumy rosyjskiej następującej treści 
depsszęr „Ciaszymy się ze zwycię­
stwa sprawy ludu, życzymy szczęścia 
i powodzenia dla osiągnięcia ustroju 
dem okratycznego i m am y nadzieję, 
że rosyjska so c jeh a  dem okracja sil­
nie dzh łsć  będzie w kierunku p o ­
koju.

Przywrócenie konstytucji 
finlandzkiej.

W Petersburgu
LONDYN, 24 3 (B. K.) „Times"

donosi z Petersburga pod detą 21 3, 
iż fabryki zaczęły znowu pracować. 
Ruch uliczny jest prswis normalny.

STOCKHOLM. 24.3. (tei. w ł) 
Petersburska Agencja Telegraficzna 
donesi, iż rząd tymezssowy ogłosił 
m anifest, potwierdzający w pełni 
konstytucję finlandzką i zarządzający 
całkowite jej zastosowanie. M anifest 
w dalszym ciągu przyznaje wszyst 
kim finlandzkim skazańcom  politycz 
nym szeroką am neśtję oraz zarządzi 
zwołanie sejmu finlandzkiego w naj­
bliższym czasie.

J r s k ą  rodzina
pod strażą,

PETERSBURG 24.3 (B. K.) 
luro Reutera donosi: komendant 
iręgu peterburskiego gen. Kor- 
Iow przybił do zamku w Ctr- 
ilem Siole i powiadomił caro* 
ą, łż w myśl zarządzenia rządu 

ż^rowlzorycznego jest ona więź 
lem. Carowa prosiła o pozosts- 
ienie jej dotychczasowej służby 
i co zgodzono się.

Dawnv car Mikcłaj po przy- 
ciu do Carskiego Sioła został 
'zyjęty przez generała Koroito- 

ciej|i; c a r  został w  automobilu pod 
6rIkortą oddziału kawaierji przs- 

r iezlony do psłacu.

z i*

ri$ donos": Rząd petersburski żakard  
członkom rodziny cara w Petersbur 
gu opuszczać wojskowy okręg pe te rs­
burski.

Mikołaj Romanow.
KOPENHAGA, 24,3. (ttl. wł.) 

Według najnowszych depesz psiers 
burskich pism a nazywają cara tylko 
Mikołajem Rsm snowem . Ogólni® 
sądzą, że cer obierze Kopenhagę za 
przyszłe m iejsce pebytu,

l i ¥ 8 l i q a  r o s y j s k a ,  a w o jn a  I p o k ó j.

W ojenne osłabienie 
Rosji.

yci
rwi
akc

Buchanan czuwa nad 
rodziną carską,

Zwolnię z przysięgi.
WIEDEŃ, 24.3. (tel. wł.) „Acht- 

Uhr Blatt* donosi z Gsnewy: .Echo 
de Paris” donosi z Petersburgs:

Były cür Mikcłaj osobnym re ­
skryptem  zwolnił urzędników i woj­
sko ze zło ionsj mu przysięgi wier­
ności.

Generałowie Evcrt i Hurko we 
zwani zostali przez komisję dumsirą 
do Petersburga.

WIEDEN, 24 3 (teł. wł.) Dzlea- 
tutejsze donoszą, źs am basador 

zeji helski w Petersburgu Buchanan o- 
7 1 tym»} od swego rządu polecenie 
dm iwanla nad osebistem  bezpleczeń- 

••a cers Mikołaja i rodziny car

d
C)
>rze
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Czlonkęm rodziny 
barskiej nie wolno opu­

szczać Petersburga.
DÜSSELDORF 24 3 (tel. wł.) 

iss4dorf»kl „Generalanzeiger” do­
kuje się z Genewy: Echo de Pa

Wydalenie lom anow ych  
z granic Rosji;

W I E D E Ń ,  24.3. (teł. wł.) 
„W. Ailg. Ztg ” donos!.* Parija robo 
tnicza odłączyła się od rewolucji 1 
prowadzi sam odzielną akcję na rzecz 
pokoju. Do robotników przyłączają 
się oddziały kozaków. Uwięzienia 
pary carskiej jest decydującem  zwy­
cięstwem psrtjl robotniczej.

W edle wszelkiego praw depedo 
bieństwa w najbliższym czasla po ja 
wi się nowa proklamacje, usuwająca 
dynastję Romaaowych od tronu i wy* 
d tU ją -a  ich z kraju.

^mordowanie admirała 
Virena

Dwa miljardy rubli 
banknotów.

STOCHOLM, 24.3 (BK). Według 
jtaników finlandzkich w Kroaszts 
* Przed przybyciem delegatów Du- 
zameldowano znanego z wojny 
jsko-jepońskiej admirała Virena.

LYOŃ, 24 3 (BK.) Dzienniki do 
noszą z Petersburgs: Rząd prowho 
ryczny postanowił wydać za 2 mil­
iardy rubli.

EERL1Ń 24 3, (tel. w ł) „ L a .  
fealłin a e ig e r “ d s n e s l  x  6Ssl« 
nso, W edle d o n ies ień  z  Fin* 
landjji ed k yta  s i ę  17. raare® 
w  F o te r sb u r g u  iKBiafsr-soeja 
miądaey seeffem  je n a r a ln e -  
g® szetabu Ä !e k s e |e w e m  i 
m in is tr e m  «rajmy i m a r y ­
n ark i B u czk o  n e m .  J e n e r a ł  
A le k te j e w  p r o s i ł  usilni® o 
r e o r g a n i z a c j ę  po» 
t r z e b  w ojskoarych . I r m ia  
z n a ia z la  s i ę  w  ciężkkizm 
pstł$±eniu p r z y m u so w a m ,  
g d y ł  ż a d e n  z  z a r z ą d ó w  
w o jsk o w y c h  o b w o d ów  nie  
d@ł o d p o w ied z i  na zapyta-» 
min j® n ers ln e$ o  sztasbu. 
Isidosszoie w s z y s c y  a z e fo -  
w ie  iwojeśsowyoh o b w o d ó w  
B pod w ład n i u r z ę d n ic y  u c ie ­
kli. W t e n  s p o s ó b  z®sts$ł 
w s tr z y m a n y  c a ły  dop ływ  
p o s iłk ó w  d s  a r m ii  ro sy j­
sk ie j .

J e n e r a ł  A le k se je w  m iał  
to  n a z w a ć  k a ta s fr o fę ,  ż e  
a p a r a t  r ek ru ta c y jn y  z o s t e ł  
p r z e z  r e w o lu c ję  zb u rzon y .  
IV zasaya l am unicyjny j e s t  
p o w str z y m a n y  p r z e z  t r w a ­
jący  c ią g le  s tr a jk  rob otn i­
ków . D ow óz z  Syb erji  j e s t  
p r z e z  w s tr z y m a n ia  ruchu  
b s  k o le ja ch  sy b e r y jsk ic h  
p r z e r w a n y .  We ^ ła d y  wo* 
s to k u  n a g ro m a d z iły  s i ę
m a sy  am unicji, k tó r e  w
b rak u  p o m ie sz c z e n ia  s ą  na 
ł s s o e  p s g s d y .  B u czk ów
ośwladoseył, ż e  poreb iono  
już  w s z e lk ie  p r z y g o to w a ­

nia, by d o w ó z  am unicji  
zn óss  u r e g u lo w e ć .

Wedla d a ls z y c h  windo-  
m o ś s i  z  SSaimó, panuje  r e ­
w o lu cja  ta k ż e  w e  Włady- 
w o sto k u .
Rozruchy tuż za frontem 

rosyjskim.
WIEDEŃ 24.3 (fel. wł.) „Acht- 

Uhr Blatt* donosi z Chrystjanji: 
W gubernjł wołyńskiej i besa- 
rabskiej wybuchły rozruchy gło* 
dowe. W Żytomierzu, Lucku i 
w innych miastach wybuchły re­
wolty. Ribjwsno stacje eto po- 
we. Ml®o, że pod ręką było 
duSo wojska, rewolta trwała czte­
ry dni, ponkwaź wojjko nie 
chciało strzelać do ludacśd. K o­
mendant Lucka sprowadził ko- 
zsków, którym kazał rozsiekać 
żołnierzy, nie chcących strzelać.

Ofenzywa wiosenna.
BERNO 24 3 (tel. wł.). Szwaj-  

c a r s c y  k r y ty cy  w o jsk o w i  
w y^nżają  z a p a try w a n ie ,  ż e  
w  p ian ach  ogólnej r ó w n o ­
c z e s n e j  o fen zy w y  koalicji  
n«a w io sn ę ,  n astąp iło  z  po« 
w ed u  rew o lu cji  w  Rosji 8 
ta k ty k i  H iódenburga na z a -  
o h o d z ie  z u p e łn e  z a m ie s z a ­
n ie . S ta ło  s i ę  k w es tją ,  c z y  
na w io sn ę  przyj da ie  w e g ó le  
do w a lk  r o z s tr z y g a ją c y c h .
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Zitopienle nowego statku 
amerykańskiego.

TERSCHELLUNG, 24 3. (B. K.) 
A m e fy k f f i i s k i  p a  p ® w  I e  c  
H e ld b n  x  F i la d e f i i  w io z ą c y  
do  R o t te r d a m u  6 0 0 0  tonsa 
n a ft#  z o s t a ł  dn ia  21.2 w i e ­
c z o r e m  pod D e g o e r b sn fe  
p r z e z  n le m le e fe ą  ł o e ż  p®d« 
w o d n ą  z a p a lo n y .  Z 41 lo d z i  
z a ło g i  21 p r a w d o p o d o b n ie  
z a t o n ę ło .
Przeciw wojenne demon­

stracje we Włoszech,
LU G ANO , 24  3  (łel. wi.) 

W edle listow nych wiadom ości 
przyszło do poważnych rozruchów  
nłetylko w Mcdjolanie lecz także 
w innych miastsch górnych Wioch 
i północnej części W ioch środko­
wych, tudzież w mniejszych miej­
scow ościach tej części kraju. Ruch 
rozpoczął się prawie wszędzie 
rewoltą głodow ą, lecz następnie 
wyłoniły się bardzo gwałtownie 
manif estacje przed w wojenne, a 
często także przeciw dym styezne, 
następnie przychodziło do bier­

nego  ©poru, Ltóry ras na celu 
p r z e sz k o d ź  dalszemu prowadze­
niu wojay. W jska musiały ia* 
terwenjowsć w wielu wypadkach;
dyscyplina wojskowa podobno d o ­
tąd nie szwankuje, Tylko sł&bej 
pom ocy udzieliła wojsku w m ia­
stach, gdzie w zarządzie jest w ięk­
szość socjalistów, policja miejska. 
Posłow ie socjalistyczni udawali 
się mimo o b n d  w parlamencie 
do swych okręgów  wyborczych. 
Cenzura tłumi w e włoskich  
dziennikach wszelkie w iadom ości 
o  tym ruchu.

Co zrobi P. O, W.7

Odrębny pokój Francji
BERLIN. 24 3 (ty!, w ł.) Z 

H sgi donoszą do „Lokalsnzei 
g e r s“; Wt dług wiadurn ś d  nade­
szła] z H .v re ’u, wyraził się było  
francuski minister komunikacji 
Ssm bat w ro ra o w le  z belgijskim  
dziennikarzem: Z iw rzem y pokój 
niezawiśle od Angljl, jeżeli N iem ­
cy, na podstaw ie trwałego poro- 
zu m k n ii, zechcą wejść z osrał w 
rokowania co  do przyszłości A l­
zacji i Lotsryngjf.

tern ektur,lRie|s;?ą stsła  się 
sprawa srci Henia Polskiej Organizacji 
Wojskowej (P. O. W.) w szeregi le 
glonowa,

Kw#stja ta, wysunięta przez wy­
bitnych pc Utyków polskich, znalazła 
oddźwięk przychylny zarówno w na­
czelne) kom endzie P. O. W, jak i u 
jej idaowego przewódcy brygsdjera 
Piłsudskiego. Na razis nie jest o sa  
jeszcze zdecydowaną, Jednakowoż w e­
dług wszalkich przypuszczeń zostanie 
w tej myśii zełatwloną, zibowiem i 
liczba członków P. O. W. o wiele 
mniejsza, niż Ją podawano, i wyszko­
leni?, pozostawiające wi*l® do życze­
nia, br$k należytej karności cd wiodły 
Naczelną Komendę P. O. W. od 
pierwotnych zamiarów tworzenia o d ­
rębnych ÓddzTiłów wojskowych.

S t a s z k i e w i c z  K o n r a d  w  Sarato­
wie, Policejska 45, i Szymanowscy w Mo­
skw ie, Sylw erstew  zaułek nr. 1, dziękują 
Sz. p. Stefanowej Dziewulskiej (Kraków, uli­
ca Kopernika 25) za otrzymaną wiadomość 
przez Echo Polskie“ i proszą e zawiado­
mienie ich matki i siostry Marji Szymanow­
skiej, Warszawa (róg Ciepłej i Ceglanej nr, 
1), że są zdrowi i posyłają im serdeczne 
świąteczne pozdrowienia. Proszą o odpowiedź 
tą samą drogą. Pisma warszawskie proszą 
o przedruk, a znajomych ® zawiadomienie.

Drobne Ogłoszenia
p® S halerzy ed wyrazu

KTO MA COŚ NA
S P R Z  E D AŻ? 
niech się ogłasza  
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ł o s z e ń  — w  
„ Z iem i Ł u b  "

Czas odnowić 
prenumeratę 

na kwartał 11-gi

KTO CHCE SPRZE­
DAĆ :towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y ­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

X

Przed załatwieniem 
sprmmy lief jonów.
Z Warszawy donoszą:
Dni oststn le  obfitowały w waż 

ne zdarzenie dotyczące crgscizatfi 
wojska polskiego. Robota kół „nie 
^odległościowych*, które niedawno 
rozbijały Legjony, a dziś usiłuje *a 
wszelką cenę w prasie legalnej i nie­
legalnej obniżyć wartość Ltgjonós? 
Polskich, a wywyższyć poasd  nie 
.wojsko cywilne" P. O. W., które 
.siedzieć m a w dom u" a ćwiczyć 
się w godzinach wolnych od właści­
wych .zajęć* oraz przeforsow tć je 
za kadry wojska polskiega, wydaje 
owoce.

Sprawa formowania armji pol­
skiej, pozostaje w ścisłym związku z 
form ą przysięgi i z uznaniem  Legjo- 
eów Polskich za kadry tej armji. W 
tym kierunku dało społeczeństwo 
wyraz swej opinjt, a ostatn io  ocbyty 
zjazd krajowy ponownie stwierdził 
jednom yślnie żądanie tworzenia ar 
mji własnej, opartej na okrytych 
sławą Legjonach.

Nie mniej jednak sprawa ta 
natrafiła na poważne przeszkody. 
Wyłoniło się niebezpieczeństwo p o ­
minięcia Legjonów jako kadrów ar- 
m ji—wobec powagi s tanu  t : j .s p ra ­
wy, która przedostała się rychło do 
ogólnej wiadomości mieszkańców 
stolicy, zebrała się Rada Stanu bez­
zwłocznie na posiedzenie.

KWIECIEM.

KTO MA DO W Y­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo  
przem ysłow e itp. 
itp.

"Wieści dol^osjl.
C ie s i e l s k i  P io t r  zawiadamia rodzi­

ców  w  Lublinie, że on i O leś są  zdrowi i 
dobrze im się powodzi. Jestem na IV kur­
sie w  Kijowie. Oleś już skończył instytut 
i mieszka w Dorpacie, widujemy się często. 
Otrzymaliśmy w iadom ość tylko od ojca. Co 
się dzieje z mamą Jadzią," Stasią i Ferdy­
nandem? Proszę o odpowiedź tą sam ą drogą.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B .  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W  
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „ Z ie m i L u ­
b e l s k i e j “.

KTO C.HCE COŚ 
KUPIĆ? niech sit 
ogłasza  za pośre­
dnictwem Drób- 
nych ogłoszeń  -  
w  „ Z ie m i L ub .'

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum- 
cyjne, przenoszę, 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybe- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
.dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE WY- 
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ? 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przem ysłow e itp, 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ 0 -  
GŁASZAw DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„ Z ie m i L u b e l­
s k i e j “.

POPIERAJMY PRZEMYŚL
1 HANDEL POLSKI.

R dresy  firm polskich m. Lublins,
P m ta f  Smęwnyeli Czytelników s powoływanie się yny feerzystasis 

z poniższych stlm ów  m  „Ziemię Lubelską”.

Bbra nsimzyslełsklez
Sslsesa Koperska, &rak.-Przedm. Mi 

20, dom  Zarębskiego.
Wsad® Karczowska, Kapucyńska Ns 2, 
dom  Yełtsra, vis-d-vis hot. „Victoria".

Hura tłemaezsń pisania na maszy- 
sash S robót dupffiatorskish

W anda Karczewska, Kapucyńska 2, 
io iE  Yattera, vis-ä-vis h o td u  

„ rłc td rla"
Zygm unt M uszkat Szopena 3 m. 5.

Artur Szyndler, «xport Import

Krakowskie-Przedm ieście 47 
Artykuły techniczne, gum cw e i fo to­

graficzne.
Sklep Galanteryjne norymberski

ulica B sreardyńska Ns 2 I. Rybic­
kiego.

Franciszek Zsgojski—Majster M urar­
ski, przedsiębiorca robót techniczno 

budowlanych I kościelnych 
Nam iestnikowska 43 m. 5.

Bazar szkolny.

iC ak.-Przad. 49 dom  Turczynowkza 
Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przci® 
Hotel Europejski.

S. Narsmowski Królewska Na 6 -  
(Róg Królewskiej i placu przed Kra 

kowską Bramą.)
Artur Szyndler 

Krakowskie* Przedm ieścia 51 
sklep spożywczy i składy węglg. 

Skład m&tarjałów piśmiennych I przy 
barów artystyezno-analars&lsb 

p. f. 1 . Domiński i S-ka, Kspucyi' 
ska Ni 1, hotel „Vlctorjs“. 

Zakłady malarskie.
Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskłcj, dom  Cygielmans- 
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych blsllzey I galantarjl 
K. Czapski. Krakowskie Przedmieście 

naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Z .m la ro m la  firm w dziale „Adresów firm kosztują
4 korony. Atirasy powierzają się 2 razy tygodniowo.

Redzktcr i Wydawca D an ie l  S l lw io k i .
’w* r a iw e

Druk. „Ziemi Lubelskiej", Gubernatorska 9 i 
    W " " " " » ' *  ", ' I


